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OSTATNIA DROGA PODNIEBNYCH DRŁOW LWOWa
Ś .p . m jr . Stec i ś.p. p p ł k .  T o r u ń  w rócili w  m u r y  L w o w a , b y w  je d n e j 

m ogile spocząć z  ś .p. k p t . B a s ty r a m
(a)  Wrócili w mury Lwowa, by spo­

cząć na wieki i Lnie nieprzespanym snem 
o przestworzach we wspólnej mogile na 
tak drogiem i umiłowanem „Campo San- 
to“ —■ trzej niezapomniani lotnicy bojo­
wi z lat wojennych „krwi i chwały'1:

Śp. mjr. inż. Stefan Stec, lotnik-pilot, 
zastępca dowódcy Lotniska w czasie 0 -  
brony Lwowa, odznaczony odrerem „Vir- 
futi Militari" dwukrotnie Krzyżem W a­
lecznych, Krzyżem Obrony Lwowa i Or­
lętami, zmarły śmiercią lotnika dnia 11 
maia 1-921 w W arszawie;

śp . ppulk. Włodysław Toruń, lotnlk- 
obaerwator, komendant Parków lotni­
czych: we Lwowie, Krakowie i W arsza­
wie odznaczony orderem ,,Virtuti Milita- 
r;K, trzykrotnie Krzyżem Walecznych, 
Krzyżem Niepdległości, Krzyżem Ooro-ny 
Lwowa i Olręfami, zmarły tragicznie 9. 
sierpma 1921 w Warszawie.

Wrócili w dniu wczorajszym obaj 
pierwsi lotnicy polscy i bojowi lotnicy 
Obrońcy Lwowa, by spocząć we wspól­
nym grobowcu na Cmentarzu Obrońców 
Lwów a, wraz z ekshuirowanemi zwło­
kami wiernego towarzysza Dowietrznej 
broni, kfórym był:

śp. kpt, Stefan Bastyr, lotnik-pilot i 
dowódca Lotniska w czasie Obrony Lwo 
v, a, odznaczony Orderem ,, Virturi Mili­
tari", trzykrotnie Krzyżem Walecznych, 
Krzyżem Obrony Lwowa i Orlętami, zmar 
ly śmiercią lotnika 6 sierpnia 1920 r. we 
Lwowie.

Późnym, jesiennym wieczorem wró­
cili do naszego miasta, ci, kiórzy tw o­
rzyli ongiś grupę pierwszych lotników 
polskich i grupę lwowskich lotników bo­
jowych, oczekiwani na Campo Saóto" 
przez trzeciego swego towarzysza, orga­

n iza to ra  p 'fw s z e j  p'"okiej siły zbrojnej 
napowietrznej. Wszyscy trzej na kartach 
Obrony Lwowa odegrali pierwszorzędną 
rolę, tworząc nierozerwalną, doskonale 
zgrana trójkę lotnicza, brawurowymi 
swymi lotami przez współpracę w akcji 
bojowej zdobywali, raz po raz zaszczyt­
ne uznania w rozkazach swego dowódz­
twa. I o nich fo ongiś pisano: „Z orłami 
w zawody, na walkę z wrogami, pod 
niebo, najdalej od ziemi, pkn łę  lotnik. 
To zniknie pomiędzy chmurami, to bły­
śnie skrzydłami srebrnemu.

i na tych „skrzydłach srebrnych" wra 
cali obaj: śp. mjr. Stec. i śp. roułk. T o ­
ruń, by ostatnią przyziemną  ̂odbyć dro­
gę w cmentarne bramy Późno jesienny 
mrok kładł już swe cienie na bruki mia­
sta, gdy nieprzeliczone tłumy dążyły w 
kierunku dworca głównego, by wziąć 
TJział

w manlfestcylnym pogrzebie 
lotników polskich.

tuż wcześnie przed wyznaczonym ter- 
n w e r r  zTżone zostały irumny odu lot­
ników na rydwanach żałobnych: wyso­
ko w górę i wszerż rozpiętych samolo­
tach. w Doszóstny zaprzęg jętych. wśród 
mnóstwa zieleni i wspaniałych wieńców, 
słożonvch od towarzyszy brom, towa­
rzystw i organizacyj. Na pierc szym sa 
molocie złożona została trumna ze szcząt 
kami śp, mira Stefana S łeca, na dru-im 
-va wn,_:,„ . , - -  trumna śp. poułk.
Władysława Torunia. Za trumnami zaię- 
’j rodziny 1 liczno nrona o rz 'm -
ciół i towarzyszy broni. Obszerny _ mac 
ujęty został w zwarte szpalery wojsko­

we. Obok rydwanów stanęły lotnicze 
straże honorowe i harcerskie, za drugim 
rydwanem przedstawiciele władz cywil­
nych i wojskowych oraz nieprzejrzane za 
stępy Korpusu Oficerskiego.

Przed godz. 4-tą  egzekwje przy trunr. 
nach odprawił w asyście bardzo licznego 
duchowieństwa świeckiego, zakonnego i 
wojskowego.

K s. A rcyb iskup  D r. Bolesław  
T  w ardow ski, 

który następnie poprowadził kondukt, 
Oddziały wojskowe sprezentowały 
broń, orkiestra wojskowa odegrała 
marsza żałobnego, w  mroku wśród 
tłumów błysnęły bujnym płomieniem 
smolne łuczywa w rękach harcer zy.

M anifestacyjny pogrzeb przy u- 
dziale licznych tysięcy, które bądź 
uczestniczyły w  pochodzie, bądź  te ż -w  
gęstych szpalerach zaległy chodniki po 
obu stronach jezdni, ruszył, z miejsca. 
Otwierana go honorowa kompan ja 40 
p p  z chorągwią i oj kiestrą, o raz  kom- 
panja lotników z oddziałem uczniów- 
lotników z dywizjonu morskiego, kro­
czyły następnie drużyny harcerskie ze 
sztandarem , Związek Obrońców Lwo­
wa i inne związki kombatanckie, dalej' 
liczne drużyny sokole ze sztandarem  
Sokoła - Macierzy, znów oddziały har­
cerskie, Miejskiej S traży Pożarnej, o r ­
ganizacje ze sztandarami.

Za duchowieństwem niósł lotnik: na 
poduszce odznaczenia śp. m-jra Steca, 
poczem w sześć koni zaprzężony jechał 
pierwszy rydwan żałobny —  samolot, 
na którym w ysoko umocowaną była 
trumna. Po obu stronach rydwanu ża­
łobnego szlii oficerowie i p o d o f ice ro w i 
lotnicy, za rydwanem rodzina i grono 
przyjaciół.

Przed  drugim rydwanem niósł lot­

nik odznaczenia wojskowe ppłk. W ła ­
dysława Torunia, którego trumna spo­
czywała wysoko r.a samolocie, pokryta 
niemal wieńcami i zielenią. Za trumną 
szra rodzina, wśród  której zauważyli­
śmy red. Zacharjasiewicza.

Z a  drugim rydwanem postępowali 
przedstawiciele władz cywilnych i woj­
skowych. W  pierwszym rzędzie gen. 
Rayski, szef lotnictwa, przybyły z W a r ­
szawy, w otoczeniu licznej grupy ofi­
cerów -  lotników. Za nią mnogie sze­
regi korpusu oficerskiego, dalej nacz. 
Krzywoszyński, prezyd. Drojanowski, 
wicepiezyd. dr. St- Ostrowski, podinsp. 
Schwarz i wielu innych. Zamykała po- 
.chód licznie zebiana publiczność.

Już mrok zapadł, gdy kondukt' ru- 
i»ayv i miejsca przeć głóv nym dwor­
cem. Mroki wieczoru rozjaśniły

I płonące łuczyw a niesione przez  
harcerzy zurówno po obu stronach  

rydw anów  żałobnych, 
jak i wzdłuż pochodu. Płonące łuczywa 
i smugi ścielącego się wzdłuż dróg: 
dymu, w mroku wieczornym użyczały 
konduktów: uroczystego • wyglądu.
W spania ły  pogrzeb wyiósł do granic 
potężnej manifestacji społeczeństwa, 
które z giębokim pietyzmem otaczając 
nazwiska poległych lotników, jawiło 
się. by złożyć im hołd i wyrazić uczu­
cie swej wdzięczności. Kondukt posu­
wał się wśród nieprzeliczonych na c a ­
łej d rodze szpalerów pub 'iczrosc i ul. 
Aleją M arszałka Focha, ul. Leona Sa­
piehy, ul. Kopernika, pl. Ma^jackim, 
Halickim i Bernardyńskim oraz ul. Pie­
karską , wpłynął wkońcu w cmentarne 
bramy.

Na cmentarzu Obrońców Lwowa
(n)  Na Cmentarzu Obrońców Lwo­

w a płoną znicze, migotliwym blaskiem 
oświetlając czarną  trumnę śp. kpt. Ste­
fana  Bastyra, p rzewiązaną w stęgą  o 
barw ach  narodowych. O rgan iza to r  i 
pierwszy komendant lotniska lwow­
skiego czeka na tow arzyszów  broni...

Zbliża się Kondukt żałobny w oto­
czeniu harcerstwa z płonąceml pochod­
niami w  rękach. Oficerowie i podofice­
rowie 0 p. lotn. wnoszą na ramionach 
trum ny ze zwłokami śp. podpułk. W ła ­
dysława T o r  unia i śp. mjra Stefana 
Steca. J. E. Ks. Arcyb. Twardowski w 
asyście kleru odprawia egzekwie nad 
o tw artą  mogiłą, chylą się wszystkie
sztandary .

P o  odprawieniu modłów zabiera

głos szef lotnictwa polskiego gen. Lu­
domir Rayski, krótkiem, źołnierskiem 
przemówieniem żegnając bohaterskich 
lotników. Następnie  przemawia prezes 
Kapituły Krzyża Obrońców Lwowa dr. 
Lesław W ęgrzynowski oraz mjr Adam 
T iger  sławiąc bohaterstw o poległych 
śmiercią lotnika trzech pierwszych na­
szych pilotów.

W śród  ciszy p r z e r w a n e j  tylko 
trzaskiem ptonącvch pochodni rozlega­
ją  się słowa modlitwy „Anioł Pański" .

T rum ny znikają w  grobowcu, któ­
ry wkrótce pokrywają liczne wieńce.

Trzech lotników, których orle loty 
tyle razy Lwów podziwiał, łączy na 
zawsze w spólna mogiła na cmentarzy­
ku O rlą t  Lwowskich.

Tgjne gromadzenie złota w Niemczech
W ARSZAW A, 24. 11, (Tel. wł. mg.) 

„Agence Economiąue et F inanciere" 
analizując oficjalną s tatystykę Trzeciej 
Rzeszy stwierdza, że przywóz złota i 
srebra  do Niemiec w  miesiącu paździer­
niku r. b. oceniony został na 29.3 miij. 
rnk., zaś w yw ó z  na 2.7 milj. mk. Saldo 
dodatnie kruszców szlachetnych wyno­
siło przeto 26.6 milj. mk.

Uwzględniając  10 -  miesięczny o- 
kres r. ! ., stwierdzić należy, że przy­

wóz tych k r u s z c ó w  w wymienionym 
okresie wynosił 103.5 milj. mk., zaś 
wywóz 35 milj. mk. Pozostało więc w 
Niemczech złota i srebra wartości 95.5 
milj. mk. Jak jednak wygląda ten przy­
pływ złota do Banku Rzeszy, bez b ra ­
nia pod uw agę rezerw, znajdujących 
się zagranicą.zagranicą.

W  miesiącu p a ź d z i e r n i k u  stan złota 
a ~nku Rzeszy z 65.39 milj. mk. pod- 

się na 66.76 milj. mk., czyli za-

W czym ręku Gcrrahal?
ADDIS -  ABEBA, 24. 11. (PAT). 

W dniu wczorajszym nie potwierdzono 
tu urzędowo wiadomości o odebraniu 
przez Abisyńczyków Gorrahoi, ale i nie 
zaprzeczono jej. Jak mówią, wiadomość 
ta nie w ydaje  się jednak n iep ra^dood-

dobną, gdyż Cesary podobno polecił 
Rasowi Nasibu, aby dopuścił Włochów 
nawet dalej na północ od Gorrahai i 
dopiero, gdy Włosi oddalą się od swo­
jej bazy, rozpoczą' natarcie.

ledwie o  1.37 milj. mk. Na p rzestrzeń1 
10 miesięcy b. r.. nadw yżka ta zanoto­
wana została w Banku Rzeszy sumą 
8.87 milj. mk.

Przyjm ując  nawet, że w imporcie 
wymienionych Kruszców srebro stanowo 
większość, że część złota skierowana 
została na cele przemysłowe, to jednał, 
poważna ilość tych szlachetnych krusz­
ców została gdzieś ukryta.

W  finansowych kołach londyńskich 
kolportowano niedawno wiadom ość, że 
Niemcy mają  w tej chwili około 300 
milj. funtów szterlingów, które uw aża­
ne są jako tajne  ̂ rezerwy dewizowe 
Niemiec, a któremi Nipmcy operują  od 
czasu do czasu na rynku zewnętrznym, 
umieszczając je w  swoich zagranicz­
nych przedsiębiorstwach; jak to n. p. 
ostatnio miało miejsce w fabryce Bau- 
xit na W ęgrzech,
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Zadłużenie miast polsKich
W memorjale złożonym rządowi przez 

Związek Mil*; Polskich stwierdzono, że 
sytuacja miast jest w obecnej chwili taka 
że niefylko brak środków na nowe przed 
sięwzięcia gospodarcze, ale nie wystarcza 
ich nawet na konserwację istniejących u- 
rząćzeń, wskutek czego urządzenia te 
są stale dewastowane.

W związku ze spadkiem dochodów 
miast, wydatki na utrzymanie ulic i pla­
ców na r. 1934/35 :danowiłv zaledwie 45 
pro-, tychże wydatków w 1329/30 r.

Przedsiębiorstwa miejskie nie sa od­
nawia i-e, gdyż w zw:ązku ze spadkiem 
oodatkńw w czasie od 1929/30 r. do r 
I934'3 i, n 4- proc., znaczna część fun­
duszów przedsiębiorstw została zużyta na 
ogólne, niezoędne potrzeby miejskie.

Pomimo wysiłku miast ratowania swych 
budżetów, pomimo akcji oszczędnościo­
wej, stosowanej w samorządzie przez 
władze nadzorcze i powoływane przez 
rząd komisje oszczędnościowe, poczyna­

jąc już od 1924 r. wiecej, niż połowa 
kast zaniknęła w 1933/34 r. swe budże­

ty niedoborami, a ogólna suma zobowią­
zań miast stanowiła już w 1932 r. prze­
szło 1 miljard zl.
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„Grandę Cltar:rease“  zniszczona
Telegram y przyniosły wiadomość 

o katastrofie, której ofiarą padł słyn­
ny klasztor Kartuzów, tzw. „G randę 
Chatreuse" w  pobliżu Gre nobli.

K atastrofa  wywołaną została przez 
długotrwałe opady, skutkiem czego na 
stąpiło obsunięcie się olbrzymiej n u -

SAM9DZIAŁY L*SZCZKOWSK!E
n a  u b ra n ia , p ła szc ze , V ost:u m y  K oce, p led y , d e rk i,  k u r tk i  

i b u n d y  p o d ro z n e
S K Ł A D  P A I 3 h ł V C ^ N Y

r i L e s z c z k ó w u
Lwów, K O P E R N IK A  4

Z a p r a s z a m y  P  T .  K l i j e n t e ^ ę  d o  © b e j r z e n i a  o s t a t n i c h  n o w s ś c i  
na  s e z o n  i e s : «°nno z i m o w y ,  b e z  o b o w i ą z k i  k u p n a

sy ziemi, ocenianej na 500 tysięcy me* 
trówj kubicznych.

Zabudow ania  słynnego klasztoru 
oraz sto jąca opodal kaplica uległy 
zupełnemu prawie zniszczeniu.

są duże zapasy  s łynnego likieru „Ch?\ 
treuse", k tórego fabrykacja  jest sekre  
tem piłnue strzezomym przez zakonni' 
ków. W  podziemiach znajduje  się po­
nad 2.000 hektolitrów tego nektaru.

Sprow adzone oddziały saperów 
s ta ra ją  się przez budowanie tani po­
wstrzymać napar  posuwającej się ma­

sy ziemi. Równocześnie zaś „ewakuuje  
się“ piwnice. Przez wybite w ścianie 
o tw ory uzyskano dostęp do olbrzymieli 
beczek, z których zapomocą węży gu­
mowych ściągnięto juz przeszło 20C 
hektolitrów likieru, wartości półtora 
miłjona franków.

Niebezpieczeńswo zag raża  jednali 
i nadai. w okolicy spaqł obfity śnieg, 
co może pociągnąć za sobą gwałtowny

Zw ierc iad ło  nądzy na ws»
O becny stan wsi najlepiej zilustru­

ją  przytoczone poniżej cyfry, które 
przemówić winne do tych, którzy za­
s tanaw iają  się nad problemem podnie­
sienia konsumpcji w kraju a równo­
cześnie boją się pójść na drogę eks­
perymentu, którą zatarasow ali  przeróż 
nenii straszakam i a to oglądaniem się 
na pokrycie złotego, to m ó w  drapując 
naród dekoracjami nędzy, jako cnoty, 
ziawiska nierozłącznego z pojęciem 
narodu i państw a polskiego.. P rogram  
mają, p rogram  „dziadów ". A prze­
cież ile możliwości konsultacyjnych kry 
je w sobie nasza wieś, nieclą pouczą 
c y f r /

W  roku 1929 wieś n a b y h  różnego 
rodzaju

narzędzi rolniczych na ogólną su ­
mę 42,323.000 złotych, 

a w  roku 1933 zaledw ie na sum ę
2,061.000 zł. Ne sumy te złożyły się 
następujące rodzaje maszyn, nabyte 
przez wieś:

1929 1933
srtuk

pługów  57.386 4.200
bron zw ycza jnych  87.706 214
bron sprężynow ych  49.540 803
siew ników  4.924 46

kiera tów
m łockarni

Różnice kolosalne, 
sądnie nędzę wsi. Ais

22.980 3.200  
15.075 2.100  

ilustrujące do­
li iedi tylko ru­

szą roboty, niech się przebudzi życie 
a w net te dziadowskie inwentaryzacje 
pójdą precz a na ich miejsce przyjdą 
nowe pługi, brony, siewniki, kieraty, 
młockarnie, łopaty, garnki ifd. Komu 
więc zależy na tem, by tę falę konsum 
cyjną hamować, chronić falochronami 
straszaków ?

La Grandę Chartreuse ogólny widok

Masy ziemi posuw ają się pomału, 
aie nieustannie coraz dalej, zag raża ­
jąc bardzo poważnie podziemiom kla­
sztornym, w których przechowywane

Firmy, którs si.e wsiydzs siebie lamycb
W  ub. miesiącu ukazało się zarzą­

dzenie władz, nakazujące firmom i 
przedsiębiorstwom^.' ukrywającym się 
pod różnemi skrótami i anonimami, u- 
iawnienie imienia i nazwiska właścicie­
la na szyldach w pełnym brzmieniu.

Zarządzenie to b.ardzo słuszne, zmniej 
sza nadużycia, daje możność zoric nto- 
wania się i wprowadza jakiś ład. Rów­
nież podaje ściśle i jasno, że nazwy w ła­
ścicieli f!mm mają być wyraźne, w pada­
jące w oko. Wiele firm, szczególnie ży­
dowskich . mając wiadomy i ukryty eC 
powywieszało szyldy bez nazwisk wzglę

dnie podało nazwiska tak drobnym dru­
kiem,’ że są dla ogótu nie ^dostrzegalne.

Każdy uczciwy kupiec śmiało rekla­
muje swoja f rm ę i nazwisko, aby mieć 
iak największą popularność wśród kli- 
jenteii. Druga, znana nam kategorja ku- 
piectwa, ukrywa się '.poza anonimami. 
Sądzimy jednak, że władze, które wy­
dały słuszne rozporządzenie, przełamią 
tę skromność kupców i polecą właści­
wym .czynnikom wykonawczym, by do- 
p icowaty ostatecznego ujednostajnienia 
szyldów.

przybór w ody płynącej w  pobliżu 
rzeczki Guiers.

A ziemia zesuwa się coraz niżej. 
Całe budynki, znajdujące się na zbo­
czach, jeż d i  aj ą pomału, jakby  na kół­
kach, w stronę rzeki. Skoro raz w p a ­
dną do wody, wywołać to  musi we­
zbranie ' i wylew rzeki, a w ślad za  teru 
nowe szkody.

M E B L E
Jtadalai*, sypia ln ia , 
Jf^biuaty, trpcruB y, 
kluby po iaca  W ie ­
deńska W ytw órnia 
S ta la rak o -tap icer-

m 0RTNER
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1 9 PeczstKa na hor;: C B S

( D o k o ń c z e n i e ) .
Pierwszą pariją , która w ten sposób 

miała opuścić Chyrów, było nas kilku 
z Zagłębia na ftow ego. Rosłe konie za­
przężone do wielkiego wozu wymosz­
czonego sianem przybyły joo nas wcze­
snym rankiem. Mogliśmy zaraz odje­
chać. ale okazało się, że bez przepu­
stek wydanych przez chyrowskie K o­
mando  daleko nie zajedziemy. Najda-, 
iej — może do L a szek  M urow anych...

Nie było rady, musieliśmy osobi­
ście udać się do miasta po owe glejiy  
bezpieczeństw a.

Skazan na przymusowe niewyda- 
faóje się z Zakładu przez kilka dni 
z ciekawością rozglądaliśmy się idąc 
zabłoconemu uliczkami chyrowskiemi. 
Nic się w m'asteozku nie zmieniło, po­
żarem. że z kilku dachów zwisały 
żółto -  sine —  mówiąc jeżykiem za­
chodnio - ukraińskim — f° a y : W szę­
dzie kręciło się pełno uzbrojonego żot- 
dactwa najdziwaczniej um undurow ane­
go. Przeważały jednakże aushrjackie 
szynele i czapki z kokardkami zamiast 
c. k. buczków .

O bserw ując z zainteresowaniem to 
tg zo tyczne  bractwo  rychło zauważyliś­
my, że maską buty i zuchwalstwa po­
krywa zakłopotanie, lek j niepewność.

Oeroie niebardzo czuli się u siebie w 
domu...

Ch_vrow$k;e K om ando  mieściło się 
w dwóch pokojach. W  pierwszym, peł­
nym wyziewów potu i dymu obrzydli­
wej machorki, kopconej przez kilkuna­
stu niezbvt um ytych  wojowników za- 
dnieprzańskich, mówiących jednakże 
wybitnie w schodnio -  ga licyjskim  ak­
centem , musieliśmy chwilę zaczekać.

Dla zabicia czasu zapytaliśmy je­
dnego z Hryciów jak się nazywa ich 
komendant. Pytanie zad-aliśmy oczy­
wiście w języku polskim.

Gapiów a ty wojak podrapał się f ra ­
sobliwie pod czapką.

— Szk... Szkra... Szker.... Szka r-  
petka, wyrzucił wreszcie. (Faktycznie 
nazywał się Szkremeiko).

Chyrowsk.i władca życia i śmierci 
powiadomiony już, widać, o celu wizy­
ty, zobaczywszy nas począł się silić 
na ironię**'z czem mu zresztą mniej 
było do tw arzy ,, niż z dzierżonym w 
kosmatej łapie litrow ym  może bania­
kom  czaili.

—  A, panicze chyrowscy, przywitał 
nas zupełnie poprawną polszczyzną, 
bardzo nam miło. Bardzo nam miło...

Na biurku przed  nim wśród stosu 
pa.Dierzv.sk0w, leżał ogromny, autom a­

tyczny  pistolet, dw a granaty ręczne 1 
próżna butelka  z  w ódki. W  kącie za­
śmieconego w niemożliwy sposób po­
koju walała się sterta rzeczy najwi- 
doczniej pochodzących z rabunku....

Szkremetko. pisząc coś n a  świstkach 
papieru ironizował dalej: —  Panowie 
wszyscy 2 Drohobycza i Borysławia. 
Nafciarze, arystokracja  przemysłowa, 
he, he... Do marny tęskno... (aluzja 
do tego, że najstarszy z  nas nie miał 
TJ-tu la t).

W idząc 'e c k rk ż e  nasze nieruchome 
miny, uśm iechną>. się kw aśno  i z prze­
sadną ■ grzecznością wręczył nam prze­
pustki, na których słowo Polak  byio 
podkreśkwie czerw onym  ołów kiem .

Z westchnieniem ulgi opuściliśmy 
złow onną  siedzibę przejściowych oku­
pantów. z dziecinną naiwnością zasta­
nawiając sic nad ‘em. Czemu ten 
Szkremetko był taki m ocny  wobec nas, 
ledwo od ziemi od rosłych p ę d r a k ó w .  
Mocno nas to wszystkich dziwiło, ale 
żadnemu nie zaimponowało...

—  Taka, widać, moda v'śród tych 
Ukraińców, uradziliśmy u końcu, prze­
chodząc ńad panem „kom endantem" 
do porządku dziennego.

Na moście łączącym Chyrów z Bą- 
kowicanii zatrzymała nas w między­
czasie ur- la wioną tam w arta , złożona 

> z trzech striłków .
S ta rszy  ■.odsuwając nam pod nos 

bagnet osadzony na karabinie spytał 
niezbyt zachęcającym do dłuższej kon 
wersacii tonizm:

—  P erepusika  je?
Oprócz indywidualnych przepustek 

na podróż mieliśmy jedną ogólną, - u- 
praw nia jącą  dc , przekroczenia tegc 
nieszczęsnego mostu, r a  którym nas 
ci trze j m uszk ie terzy  z  Sołonki Dolnej 
czy ze Spasa  zatrzymali. Podaliśmy 
więc ten żądany dokument, sądząc, żf 
dadzą nam spokój,

„W ła d z a"  tymczasem oddała  k a ra ­
bin jednemu z trójki i ująwszy prze­
pustkę w obie ręce poczęła ją  pilnie 
studjować, jakby tam zam iast urzędo­
wej formułki we w schodnio -  ga licyj­
skie m narzeczu  była jakaś interesująca 
bajka wypisana.

W krótce jednak stropiła nas sro­
dze niezadowolona mina czytającego.

—  A czom u tu t peczatka na hor i?, 
wybuchł nleuozekiwanem pytaniem.

Zbara: ieliśmy. Czego on znowu od 
nas chce ter. zatracony stuonjka?

Zajrzałem mu przez ramię i mom-en 
ralnie stwierdziłem, gazie jest kam ień  
obrazy: r a sz  Wasylko trzymał prze­
pustkę do góry nogam i, s tąd  też miał 
pieczątkę u góry. Czytać nie umiał...

W y c ie m  anasowi papier z ręki, od 
wróciłem i oddałem z powrotem.

—  A teper w ie  fa jno?
Spojrzał i rozchmurzył się.-
—  Fajno, zgodził się, robiąc nau 

wolne przejście.
Nieliczni przechodnie obracali się 

ze zdziwieniem za nami, nie wiedząc 
z czego się tak  serdecznie śmiejemy...

T .  C.-.M
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Listopadowi placówka w Dawidowie
o d z n a c z o n a  K r z y ż e m  „ O b r o n y  L w o w a '

( a )  W! pamiętnych dniach listopado­
wych Obrony Lwowa współdziałała 
wybitnie okoliczna wieś polska, której 
ludność stanęła w jednym, zwartym or­
dynku w szeregach walczących, przy­
czyniając się w znacznej mierze do o- 
siagnięcia namierzonego szczytnego 
celu. Wśród tych wsi jedno z pierw­
szych miejsc zajmuje Dawidów, gdzie w 
ubiegły piątek odbyła się

podniosła uroczystość dekoracji 
Domu Gminnego Krzyżem Obrony 
Lwowa za zasługi mieszkańców  
położone w watkach o oswobodze­

nie Lwowa.
Podczas walk' listopadowych za ini­

cjatywą braci Jana i Józefa Stryjkow­
skich przy współudziale licznego zastę­
pu ocnofników miejscowych, żołnierzy 
z wojny światowej, zorganizowaną zo­
stała w Dawidowie samoistna placów­
ka, która działając na tyłach nieprzyja­
cielskich ważne spełniała zadania w ak­
cji bojowej. W  osfafmcfc’ dniach listopa­
dowych, gdv placówce, zabrakło broni i 
amunicji, wysłany ao Lwowa kurjer 
sprowadził nomoc, uzyskaną od Oddzia- 
łu Bemaków, walczących na rogatce

7. MIASTA

ZMIANY PERSONALNE W POLICJI 
Pa ń s t w o w e j  Na  t e r e n ie  l w o w a

(a)  W: ostatnim czasie zarządzone zo 
stały pewne zmiany personalne w Ko­
mendzie P. P. Lwów — Miasto. Kom. 
Jan Szymański, kierov'n'k Komisariatu 
kołeiowego, przeniesiony został do Mo­
ścisk, gdzie objął kierownictwo Komen­
dy powiatowej, — kierownictwo Komi­
sariatu kolejowego objął kom. Józef Do­
browolski, przeniesiony na to stanowisko 
7‘ Komendy Miasta, dokąd przeniesiony 
ł osfał kom. Stefan Kochanowicz, kierow­
nik Komendy powiatowej w Rawie Ru­
skiej.

Zielonej pod dowództwem ppor Jarzę- 
bińskiego w sile kilkunastu ochotników, 
którzy przebiwszy się pancerką przez 
linję nteprzyjacielską, nawiązali! łącz­
ność z placówką w Dawidowie i od tej 
też chwili oddział dawidowski z Obroń­
cami Lwowa brał wspólnie udział w 
dalszej kampanji.

Za ten szlachetny poryw bojowy 
Kapituła Krzyża Oorony Lwowa 
nadała gminie Dawidów zaszczytny 

ten znak,
którego odsłonięcie w podniosłym, uro­
czystym obchodzie odbyło się w ubie­
gły piątek’ przy współudziale reprezen­
tantów Kapituły Obrony Lwowa, związ­
ków ł organizacji lwowskich oiaz de­
legatów ' poszczególnych girr.in. W śród  
uczestników tej pięknej uroczystości 
zauważyliśmy Jana Stryjkowskiego, em. 
kom. P. P. który wspóime z bratem, śp. 
por. Józefem był twórcą tej bojowej 
olacówkt, przebyli dalej ze Lwowa; Dr. 
WęgrzynowskL prezes Kapituiy Krzvża 
Obrony Lwowa. nłk. śniadowski. Dv,. 
Dr. Uhma, Dr. J. Poratyński, r. M. Dzię- 
dzieiewicz, inż. Dajczak, inż. Krobicld, 
Targalski, Jan Stryjkowski, — z miej­
scowych jawił: się tłumnie gospodarze 
z komitetem na czełe, który tworzyli: 
por: R. Swoboda, wóit gminy zbioro­
wej, J. Grząska, B. Chirowski, A. Do­
brzański, A Dziużvńskl. Pr. Duda, .1 
Duda, K. Grab, Fr. Korzeniowski, Si.

Onyśko i ks. St. Sadowski i wielu inr 
nych. O godz. 9 30 w miejscowym ko­
ściele parafjalnym 

nabożeństwo dziękczynne odprawił 
ks. kan. Stanisław Cadowsid, ów ­
czesny kapelan placówki i wygłosi! 
podniosłe kazanie okolicznościowe, 

poczem O godz. 11-ej odbyła się w 
Domu Ludowym

Uroczysta Akademja, 
na którą złożyły się przemówienia, de­
klamacje i produkcje wokaine i muzy­
kalne. Słowo wstępne w głębokiem uję­
ciu wygłosił kier szkoły, Franciszek 
Walichiewicz. Ze zrozumieniem dekla­
mowała dzieci szkolne- N. Bednarz, A- 
deła Kar.forowska i Bronisława Szeme- 
retówna, cłiór szkolny odśpiewał kilka 
pieśni, międzr niemi wiązankę utworów 
układu naucz. Michała Samborskiego,_ a 
orkiestra Ochotn. Straży pożarnej pię- 
knemi p.odfkcja.ni dopełniła programu.

Z kolei nastąpiło przy udziale licz­
nych rzesz miejscowej i okolicznej lud­
ność!

odsłonięcie Krzyża Obrony Lowa 
na budynku gminnym.

Przemawiał Dr. Lesław W ęgrzynow­
ski, który oddał Krzyż opiekę gminy, 
dalej wójt gminy zbiorowej, por. R. 
Swoboda i Józef Grząska, żołnierz z 
ówczesnej p1acówki.

Po uroczystości, która głębokie w ra ­
żenie wywarła na uczestniczących tłu-

sz s i l  K Ś f c i i  H f I f f N k

WYPADKI I WYDARZENIA

(a) — Pożar w ruskiej bursie ręko­
dzielniczej. O godz. 3-ciej nad ranem 
w buchł wczoiaj pożar w budynku ru- 
sk:ej bursy rękodzielniczej przy ul. P a ­
siecznej, 1. 2. Pastwą płomieni padła 
''dększa część dachu. Straż pożarna w 
c'3gu godziny pożar ugasiła. Wypadku 
w ludziach nie było. Przyczyny pożaru 
n9 razie nie ustalono. \

(a )  Dwa zamachy samobójcze. — O 
&udz. 20-ej Pogotowie Ratunkowe za­
wezwane zostało na ul. Tarnowskiego, 1. 
”2. gdzie w zamiarze samobójczym usi- 
°wała otruć się amoniakiem Eugenja 

T ernow ską  licząca 25 lat. Powód nie- 
zhany. O drugiim wypadku, w którym 
kilkunastolenia dziewczyną nieznanego 

n?zwiska targnęła się na życie przez wy- 
Picie kwasu solnego, donosiliśmy już w 
uiiiu wczorajszym. Obecnie zdołano już 
Ustalić tożsamość osoby młodocianej de- 
'Peratki. Była nią niejaka Helena Łoziń- 
ska, licząca 13 lat, pozostająca bez miej-
l ca zamieszkania i środków do życia. 
Przewiezioną została do szpitala pow- 
?,echnego.
, (a) Trick spłoszonego złodzieja. —
Zfael Landau, liczący 21 lat, zam. przy 
.• Źródłanei, 1. 33, o którego występie 

Pl?aliśmy wczoraj w kilku słowach, nie- 
’’iłe w swój dzień sobotni przeżywał 
; nwile. Włamał się do biura Małopolskie 

Klubu Automobilowego przy ul. Tań- 
sk‘ej, 1. 3. J j uż wychodził ze skradzioną 
Daszyną do pisania, gdy został sploszo- 
??• Ponieważ drogę przez dr|wn miał 
łaź odciętą, przeto nie namyślając się 
aJ - ’go, waży się na akrobatycznv skok z 
"ysok' śo: I pietra, co te? uskutecznił. 

Padł na chodnik i pomimo, że doznał 
ciężich potłuczeń na całem ciele, 

vZw gnął się rychio i rzucił się do uciecz 
[■ drodze, widząc wywiadowcę, któ- 
^ gci ścigał, począł krzyczeć1 „łapajcie 

W°dzieja!‘‘ i wśród tych słów wpadł w 
\  pos te ru n k o w eg o .

,n ) — Dwaj włóczędzy-złodzieje. — 
włóczyli się po mieście dwaj włóczędzy  
Kazimierz Białek i Stanisław Sokołow-  
sk.i> oozosfający bez stałego miejsca za­
mieszkania i kradli, co w  ręce wpadło. 
óaw-*j '• również i o szkołę powszechną  
‘J1- św. Anny, gdzie jednemu z uczniów  
®kradli płaszcz wartości 88 zł. i zaraz

(n .)  Kurczenie się polskiego stanu 
posiadania  we Lwowie poczvna os ta t­
nio przybierać mocno na sile na ko­
rzyść Ukraińców. Jeden ohjekt polski 
po drugim przechodzi w  ich ręce.

Obecnie m am y do zanotowania no­
wy taki smutny fakt. Oto j’ak się do- 
w iadi jemy, „ M asłosojuz“ kupił całą 
M ajerów kę (3 5  m orgów  w raz z  budyn ­
ka m i) obok PosieK H alickich od pp. 
Zangerów  za  około 100.000 zło tych.

Jak  nas informują, winę ponosi tu 
M agis tra t  lwowski, który rok blisko

pertrak tow ał z b. właścicielami M aje- 
rówki o jej kupno, ale czynił to tak 
kunktatorsko, że uprzedzili go U kra­
ińcy.

Ostatnio  krążą po mieście coraz 
uporczywiej' p o g ło sk i^  że wspaniały  

pałac P otockich p rzy  ulicy Kopernika  
m a rów nież przejść w ręce U kraińców. 
Podobno  już się w  tej sprawie toczą 
pertraktacje, przyczem pośredniczyć
ma D resdner Bank...

- O h ­

mach, odbyło się skromne przyjęcie żoł­
nierskie w czasie którego przemawiali1 
Dr. Węgrzynowski, płk. Śniadowski, 
Jan Stryjkowski, twórca placówki, Dyr. 
Dr. Ghma, który wskazywał na działał-1 
■ość TSL. w Dawidowie, wkońcu r. 
Dziedzielewicz, który w gorących, ser­
decznych słowach nawoływał do zespo­
lenia wszystkicn wysiłków do wspólne; 
sprawy.

Piękna, oodniosła uroczystość na 
wsi, wywarł na uczestniczących w 
niej tłumach głębokie wrażenie. Zasz- 
cztny znak’ Krzyża Obrony Lwowa stał 
się w ten sposób dia Dawidowa meO' 
cenioną pamiątką z górnych a chmur­
nych dni listopadowych.

Władze lw ow skiej Izby 
A dw okatów

W soDotę w sali Sokoła „Macierzy" 
odbyło się walne zgromadzenie adwoka­
tów Izby Lwowskiej, w której skład 
wchodzą. Izba lwowska, przemyska, i 
Samborska. Zgromadzenie zagaił dziekan 
Izby dr. 3 iii, poczem wybrano prezydjum 
w skład którego weszli: adw. dr. Stan­
kiewicz jako rzewodniczący, oraz adwo­
kaci: dr. R jdet ze Stanisławowa, ar 
Fried ze Lwowa i dr. Blumenfeld. Proto­
kół prowadzili: adw. dr. b !ełecka i adw. 
dr. jampoler.

Po złożeniu hołtu pamięci Marszalka 
Józefa Piłsudskiego i po wygłoszeniu 
szeregu referatów dotyczących spraw za­
wodowych przystąpiono do wyboru 
władz Izby;

Do Naczelnej Rady Adwokackiej wy- 
brani pp. Tadeusz Dwernicki, dr. LeiL 
Landau, dr. Bronisław Michalewski, dr. 
Emir Sommersfeln i dr. Włodzimierz S ta­
ro solski.

Do Rady Adwokackiej: dr. Ozjasi
Feder. , dr Kazimierz f.az, dr. jakób 
Mehrer, dr. Bruno Pokorny, dr. Edmund 
Scherzer i dr. Zdzisław Stankiewicz.

Do Sądu Dyscyplinarnego na 3 iatat 
dr. Aleksander Nadraga, dr. W aciaw 
Nieświatowski, dr. Oswald Pinsker i dr. 
Ignacy Schoenbach ze Lwowa, oiaz w 
miejsce dra Grzesika, który zrezygnował 
adwokat dr. Jan Pieracki.

Wtym roku lwowska Izba poraź piej 
wszy wybie-ała delegatów do Naczelnej 
Rady Adwokackiej. Dotąd lwowska Izba 
była reprezentowana przez nominałów.

Dziekana t wicedziekana oraz preze* 
sa Sądu Dyscyplinarnego wybiorą nowo 
wybrane władze Izoy na najbliższych po­
siedzeniach konstytuujących fie — ■■

SPORT i WYCHOWANIE FIZYCZNE

„Udostępnić narciarstwo wszystEcisn"
S . N . P . T . f .  p r z e d  s e z o n e m

Po odbytem ostatnio Walneim Zebra­
niu członków, Sekcja Narciarska P. T. 
T. we Lwowie przygotowuje się obec­
nie z pełną energją do zbliżającego się 
sezonu narciarskiego 1935/36.

Wyłonione Komisje pracują bez przer 
wy nad przygotowaniem i wykonaniem 
programu działalności, który jest b a r ­
dzo obfity, lecz nieco odmienny od ze­
szłorocznego. Najważniejszym _ punktem 
obecnego programu będzie usilne s ta ra ­
nie Zarządu o wciągmęcie do organiza­
cji jak największej ilości członków doty­
chczas jeszcze luzem chodzących, zwła­
szcza młodych, roztoczenie nad nini o- 
piekl, oraz umożliwienie im korzystania 
z racjonalnego systemu uprawiama, pię­
knego sortu jakim jest narciarstwo. Ha­
słem tego rzedsięwzięcia będzie „Udo­
stępnić narciarstwo wszystk m‘ i w  
tym celu Zarząd Sekcji obniżył_ do mi­
nimum opłaty na rzecz Sekcji — dla 
wszystkich, ze specjalnem^ uwzględme- 
mem młodzieży akademickiej.

Jeśli chodzi o młodzież szkolną, to 
projektuje się zainicjowanie Mistrzostw 
między - gimnazjalnych dla zesoołów 
składających się z reprezentantów 2-ch 
klas gimnazjalnych, za zgodą Kurator­
ium Okręgu SzkMneg i we Lwowie, i za 
wzorem innych Okręgów Szkolnych, któ­
re tego rodzaju mistrzostwa dawno juz

l' rZOpZróc1z tego Zarząd, chcąc ułatwić 
wszystkim członkom wyjazdy w gory na 
jak najdogodniejrzyc.h warunkach -  uła­
twić wszystkim członkom wyjazdy w 

cz wartości * ^ . ^ . e ó r y ,  na iaK najdogodniejszych warun-
na pi. Solskich za -  " ^ ' S o w n ”  T i

rochcie, Zakopanem i r a  Śląsku.
Kursy te odbywać się będą pod kie­

rownictwem instruktorów Polskiego 
Związku Narciarskiego, a to w ten spo­
sób, że członkowie bęaą mieli sposob­
ność przy jak najwyższych zniżkach ko­
lejowych wyjechać w każdą niedzielę i 
święta na wspaniałe tereny narciarskie 
naszych Karpat Niezależnie od powyż­
szych imprez —• w każdą n edzielę i świę 
ta. S. W. P. T. T, prowadzić będzie wy­
cieczki narciarskie w towarzystwie WY- 
trawnych narciarzy, w najbliższe okoli­
ce Lwowa, ze specjałnem uwzględnie­
niem Winnik, Pasiek, Czartowskiej S ka­
ły, oraz Brzuchowic. Ze względu na na­
prawdę urocze położenie wspomnianych 
miejscowości — oraz jch^ bliskość 
wycieczki te spewnością cieszyć się bę­
dą wielk'em powodzeniem i frekwencją, 
tak, jak fo było w roku ubiegłym.

Drugim zadaniem będzie przegoto­
wanie teoretyczne i praktyczne zawodni­
ków^ oraz nowych członków. Zadanie to 
będzie bardzo odpowiedzialne i ciężkie, 
jednakże Zarząd Sekcji postanowił prze­
prowadzić je konsekwentnie w miarę su 

możności. Obejmować ono będzie:
a ) przygotowanie szeregu wykładów 

z dziedziny sportu narciarskiego, a w 
szczególności o rodzajach śniegu, tere­
nach narc iarsk ich /sprzęcie  i smarach:

b) urządzenie kursów narciarskich 
dla początkujących i zaaw an sow anych ,
poćt kierownictwem instruktorów t olskie 
go Związku Narciarskiego;

c) urządzenie wystawy sprzętu nar­
ciarskiego we własnym lokalu — z tem 
że członkowie bardziej obznajomien bę­
dą udziel,.:!* wszelkich :nforinacvi bez­

płatnie — O wartości l  użyteczności 
sprzętu.

W ystawa ta będzie urządzona w o- 
stafnich dniach listopada br. po uprzed- 
niem ogłoszeniu jej w radjo i prasie. Po­
dobnie jak w ub;egłym sezonie zostanie 
wydąną obecnie bioszura prpagandowa 
Sek. Nar. P. T. T. znacznie obszerniej­
sza, obejmująca najpotrzebniejsze i naj­
aktualniejsze wiadomości z zakresu soor 
tu narciarskiego, a ujmująca najważniej­
sze problemy Beskidu Wschodniego od 
Łupkowa począwszy przez Gorgany, 
Czarnohorę, aż po Góry Czvwozyńskie.

Opisane fu będą w skrótach tak tere­
ny narciarskie i schroniska jak i do­
jazd do nich — wraz z rozkładem jaz­
dy. Osobny rozdział poświęcony bedzie 
Brzuchowicom, jako nowemu ośrodkowi 
rtarria-skiemu dla Lwowian, gdzie już 
poczyniono konieczne poprawki na wiel­
kiej skoczni, zbudowano skocznię trenin­
gową oraz wyznaczono szlaki turystycz­
ne w cafej okolicy,

W końcu przeprowadzi Sek'. Nar. P. 
T. T. propagandę odznaki sprawności, 
celem wyszkolenia jak' największej iloś­
ci wprawnych narciarzy, których właści­
wie jest bardzo mało w stosunku do o- 
gólnej liczby uprawiających te r  soor*
' Tak przedstawiałby sie ogólny pr»> 

gram działalności Sek. Narę. P. T. T. 
we Lwowie na sezon 1935/36 — szcze­
gółowy program turystyczno-sportowy 
zostanie Dodany ^  dniach najbliższych 
do publicznej wmdnmoścl. Żarzą-d Sek 
Nare P. T. T, we Lwowie zawiadamia, 
że doołży w szelkrh  starań, ażeby zamie­
rzenia i imprezy wyżej podane —  w yr 
padiy .jak naiokazaiej — i z .największą 
korzyścią dia ogółu członków
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miii.
Po przerwie oskarżony M yhal o -  

świadcza, iż o  przygotow aniach do za­
bójstwa mm. Pierackiego nic nie wie­
dział, gdyż sp raw a była poza Lwowem, 
a on był tylko kierownikiem na Lwów. 
Kiedyś rozm awiając z Pidhajnym je­
szcze przed zabójstwem ministra, sły­
szał od niego, że będzie „spławiona 
większa ryba". O zabójstwie dowie­
dział się z dodatku nadzwyczajnego. 

°o k a za ł ten  d oda tek  S zu ch ew yczo -  
wi, k tó ry  pow iedzia ł m u: „ To jest 
najlepszy nasz w y c zy n “ i polecił 

zaw iadom ić za ra z  M alucę.
Podczas jednego kontaktu z Kacz­

marskim, ten oświadczył, że przybył 
człowiek z W arszaw y  i szuka kontaktu. 
O skarżony zaobserw ow ał kiedyś spot­
kanie Kaczmarskiego z Malucą i owym 
przyjezdnym z W arszaw y. Z rozmowy 
r  Kaczmarskim dowiedział się, że 

człow iek  ten je s t bezpośrednim  za ­
bójcą min. Pierackiego.

W  jednej z późniejszych rozmów z 
Kaczmarskim była mowa o dostarcze- 
cJiu pieniędzy d'!a owego człowieka. 

K aczm arski p o ży c zy ł w  U N D O  
dla  M acieiki 20 zł. i tegoż dnia po­
lecił oskarżonem u w yszukać dla  
M aciejki m ieszkanie. W ra z z  
K aczm arskim  spo tka ł się oskarżo­
ny  z  M aciejką  za  m iastem  w  po­
b liżu  w iaduktu  kolejow ego, p rzy­
w ita ł się z  nim  i pow iedzia ł: 
„grutuluję". K aczm arski w ręczył 
w ów czas M aciejce rewolwer, który, 
jak  m u po tem  ośw iadczył, był po- 
trzeo n y  Maciejce do obrony. N a ­
stępnego dnia  w idzia ł się rów nież  

z  M aciejką.
Jakiś cz a s  potem Kaczmarski

wspomniał, że owego Hryc-;s Maciejki

Z n i > k a  csn
bnt fków świa , n we i  s>awy

B f i i L Y
A la  uilte  de P a r is

Gabryel Stark
Lwów, pl. l^arjacki 11.
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niema we Lwowie, a  później, że wrócił 
on ze wsi do Lwowa, bo miał trudne 
warunki ż y c ia . . Na dwa czy trzy dni 
przed aresztowaniem Pidihaj.nego i 
B andery  (14  czerw ca) ,  P idhajny roz­
mawiał z oskarżonym  na temat pobytu 
min. Pierackiego w  Małopolsce W schod­
niej. Co do wycinku z „W ieku N ow e­
go", to oskarżony  wysłał go pod adre­
sem Swaryczewskiego do W arszaw y  
na ul. Koszykową.

„STARSI LUDZIE" Z O. U- N.
N a pytanie przewodniczącego, jaki 

był ustrój O. U. N. i kompetencje jego 
władz, oskarżony stw ierdza, że nie 
wiedział o tern nigdy. Czy krajowym 
prowidnykietr byl B andera  również nie 
wiedział, wiadomo mu było tylko, że 
B andera  i P idhajny są od niego w 
hierarchii wyżsi. W  razie nieporozu­
mień z P idhajnym , rozstrzygał j§ B an­
dera.

K to  w chodził w  sk ła d  krajow ej 
eg zeku tyw y , oskarżony nie w ie­
dział. Z daw ało  m u się tylko, że  

zasiada ją  w  niej ludzie starsi. 
Dalej oskarżony mówi o tzw. za- 

macnu stanu Bandery, k tóry w r. 1932 
wydalił szereg osób a m. in. usunął 
c skarżonego od  kolr>ortażu bibuły. Nic 
konkretnego w  sprawie tej nie wie. P a ­
nów ał tylko toki powszechny pogląd.

Dalej w yjaśnia  oskarżony, że Łe- 
b eda  znał tylko z domu akademickie­
go, a  nie z organizacji. O Hnatkiwskiej 
słyszał, że należy ją  w ciągnąć  do o rga ­
nizacji. Zarycka była tylko kandydatką  
na członkinie 0 .  U. N. i pracowała w  
wywiadzie hosow ny. Zarycką oskar-  
jr  ooiekował się, gdyż mówiła, że

ojciec ma jej za złe, że zajmuje się po • 
liryką. Znałem to  uczucie —  mówi o- 
skarżony —  gdyż sam od 4 lat nie sty­
kam się z rodziną, która jest przeciwna

mojej pracy politycznej.
Ani Zarycka, ani Święcicka, ani 

Roman Senkow, nie byli człon Kami 
O. U. N.

Gdzie podziało sią 20 zł.?
IV zw ią zku  z  p lanow anem i napada  

m i rabunkow anem l, oskarżony ośw iad­
cza, że  m usi w yjaśnić wiele rzeczy. W  
czerw cu 1933 r . w sku tek  n iedosta tku  
zam ierzał w yjechać ze  Lw ow a do krew ­
nych w  Soka lu  i prosił B anderę o 
zw olnienie z  obow iązków  członka  orga­
nizacji, w ów czas Bandera w ym ógł no 
rum, że  przyjm ie m iesięcznie 65 za  za ­
siłku  od organizacji, g d y ż  jest ją7 po­
trzebny.

O trzym yw ał z ł  65 a nie 85, jak 
tw ierdzi P idhajny i z  tego jeszcze  . 

opiacał w yd a tk  organizacyjne.
W  spraw ie planow anych napadów  za ­
znacza, że  P idhajny kaza ł m u roztoczyć  
obserwację nad posłańcem  elektrow ni > 
nad płatnikiem  pułku. P idhnj,Ly propo­
now ał rów nież napad na urzędnika  
Banku Polskiego, noszącego pieniądze  
bankow e. K aczm arski dodał oskarżone­
m u niejakiego jarosza, który  był za  
włam aniem  się do pew nego bogatego  
sklepu  jubilerskiego. O skarżony pro­
jekt ten o a rzucił

Następnie zadaje oskarżonemu py­
tanie prokurator  Rudnicki. Z odpowie­
dzi oskarżonego wynika, że był szefem 
wywiadu1. a polecenia dla wywiad-u da­

wał, jeżeli chodzi o  wywiad żeński,
Kosównie i zwierzchnikowi wydziału
męskiego, którego nazwiska nie chce
podać W iadomości zebrane przez wy­
wiad oskarżony stale komunikował Pid- 
hainemu. Szczegółowo odpow iada na 
pytania dotyczące sposobów prow adze­
nia wywiadu, w cŁtm  najwięcej po­
mocną była Kosówna.

Zkołei zadaje  pytania prokurator
Żeleński. Na pytanie czy w  organizacji 
była stosowana przysięga lub przyrze­
czenie, oskarżony odpowiada, iż nie­
wiadomo mu. Sam składał przyrzecze­
nie w 1931 r.. Kosówna również, na­
tomiast osk. Zarycka napewno nie 
składała. Zarycka brała 2 czy 3 razy 
udział w wywiadzie co do osoby komi­
sarza Kossobudzkiego. Ludziom swoim 
oskarżonv nigdy wyraźnie nie mówił o 
cc chodzi. Co do roli Senkowa w yjaś­
nia, że nie należał on do O. U. N., ale 
czasem jako przyjaciel oskarżonego, 
na jego prośbę towarzyszył Kosów­
nie, gdy szła ona na wywiad. P rze­
szłości organizacyjnej Pidhąjnego nie 
zna. Posądza ł Pidhąjnego o zabicie 
w raz  ł Suchewyczem kura tora  Sobiń- 
skiego.

B y k ”  „ M a ł y ! ”  i „ R y c h ”99 **$l 9 95
N astępnie  prokurator Ż eleński za ­

daje oskarżonem u pytania  co do pseu­
donim ów  w  O, U. N ., na co oskarżony  
w yjaśnia, że  w zasadzie  nie by ły  to 
pseudonim y, lecz p rzezw iska , np. P id- 
hajriego nazyw ano  „ B y k ", Banderę  
„M ałyj“, raz jednak Bandera polecił 
m u zaw iadom ić go listow nie o trans- 
porcin literatury poa nazw iskiem  
„Pych".

S tw ierdza  dalej w odpow iedzi na. 
pytania , że  P idhajny rozporządza ł fun­
duszem  bojow ym . M ów ił m u kiedyś  
P idham yA że  ma ty lko  500 zł. na cele 
organizacyjne, a w yda tk i są duże. Po­
kw itow ań  na o trzym yw ane zasiłk i 0- 
skarżony nie w ystaw iał. T y lko  przez 5 
m iesięcy o trzym yw ał w ynagrodzenie po  
65 zł. C zy P idhajny m usiał się w yliczać  
B anderze z  dokonyw anych  w yda tków  
o: kar żo n y  nie wie.

Dalej wyjaśnia, że dla organizacji 
miał nabyć chemikalja Raz kupił 20 
dekagram ów  rtęci, dokąd szły zakupy 
nie wie. Mówi następnie obszernie o 
transportach literatury, którą przywo­
ził z Krakowa członek organizacji 
Spolski. Do kogo jeździł Spoiski nie 
wie. Dla organizacji nabywał broń już 
w r. 1932. Zwierzchnikiem oskarżone­
go był Bandera, a po jego aresz tow a­
niu Makrca. Nie może stwierdzić, czy 
tzwn zamach stanu Bandery  pozosta­
wał w związku z rozszerzeniem terroru 
na działalność O. U. N. Stwierdza da­
lej, że

P idhajny miał dostęp  do lw ow ­
skiego  m agazynu broni organiza­
cyjnej Adresu jednak tego maga­
zynu  nie zna U czestn icy wypraw  
na K ossobudzkiego  mieli stale re­
wolw ery. K iedyś był w drukarni, 
gdzie  pracow ał P idhajny, k tóry  mu 
polecił pfiiść do B andem  do dom u  
akadem ickiego i pow iedzieć, że  
człow iek, o którego chodzi, nazyw a  
się M aciejko. G dy  -o w tórzy ł fo  
zlecenie Banderze, ten w ykazyw ał 
s zc ze g ó ln e  silne zdenerw ow anie.

Przewoź niczący zarządził kilkumi­
nutową przerwę, po której w dalszym 
ciągu osk. M yha; ma skiacla- swe wy­
jaśnienia.

P o  przerwie osk. Myhal w odpo­
wiedzi r.a zapytanie prok. Żeleńskiego, 
czy nawiązując kontak- z Malucą w

sprawie przybycia z "Warszawy, zwra­
cał się do Malucy bezpośrednio, czy 
też pośrednio przez Kosównę, odwołu­
je swoje zeznanie, złożone w śledztwie, 
gdzie mówił o Kosówrrie. gdyż nie wie­
rząc ,że wyszła na jaw sprawa zabój­
stwa dyr. Babija, nie chciał mówić o 
Malucy, z którym w 1 ztczywistości na­
wiązał kontak t natychmiast no areszto­
waniu Bandery. Od Kaczmarskiego sły­
szał oskarżony, że przybysz 7 W a rsz a ­
wy przyjeehał pociągiem do Lwowa, a 
rewolwer rzucił gdzieś dc studni lub 
rzeki. O innych szczegółach w sprawie 
zabójstwa min. P i r a c k ie g o  nie słyszał, 
jak również nie słyszał o bombie.

N a zapytanie, jak Maciejko zarea- 
na gratulacje oskarżonego, o-gował

skarżony odpow iada, iż nie pamięta. 
Dalej wyjaśnia, że po  aresztowaniu 
Pidhąjnego, bronią zawiadywał począt- 
kovro  Maluca, który odebrał rewolwe­
ry, jakie miał oskarżony.

P o aresztow aniu  M alucy w dniu 10 
sierpnia i śm ierci K osów ny 12 
sierpnia, nie m ożna było odszukać  
m agazvnu  z  bronią.

PYTANIA OBROŃCÓW
Zkolei s tawiają oskarżonemu py -a- 

ma obrońcy. N a pytanie adw. H orbo- 
wyja, oskarżony określa datę  swego 
wstąpienia cJo O. U. N na styczeń 
1931 r. Następnie stwierdza, ze nie za­
uważy! specjalnego systemu trójkowe­
go, czwórkowego ifd w  O. U. N. Co do 
Bandery istotnie nie wiedział, jakie 
zajmuje on stanowisKO, wie tylko, ż< 
był jego zwierzchnikiem. Pod pseudo­
nimem „B yk" przedstawił mu się Pid­
hajny, w śledztwie jednak oskarżony 
zeznał, że pseudo,limu te g °  używali 
P idhajny bądź Bandera, a to celem 
obronienia jednego z nich.

N a pytanie obrońcy Hankiewiczi 
oskarżony p cda ;e  niektóre szczegóły 
zetknięcia się z Kłempuszami, podczas 
transportów  li teratury  nielegalnej. N a 
pytanie, kiedy usłyszał od Malucy, iż 
zamachu 11,a min. Pierackiego mógi^ do­
konać O. N R. oskarżony odpowiada, 
że Maluca wspominał mu o  tern kilka­
krotnie, ostatni raz 25 czerwca.

„OBRONA JEST BARDZO 
7MĘCZONA"

N a pytonie adw. Hamkiewicza, d la­
czego oskarżony twierdzi, że cóbrci 
narodu stawia wyżej niż w łasną ambi­
cję, oskarżony oświadcza: „U ważam ,

że  bardziej pom agam  narodow i ukraiń­
skiem u  tern, że  nie oam aw iam  zeznań  
i że  napraw iam  choć w części prze­
stępstw o , dokonane na osobacn  ̂ Bi - 
czyńskiego  i Babija . G dybym  jakiegoś  
czynu  dokonał w  P aryżu  czy  Londynie, 
n,e przyn iosłoby u jm y narodow i ukra­
ińskiem u, g d yb ym  tam  zezn a w a ł po 
francusku , czy  angielsku  i dlatego tu 
zezna ję  po polsku. W praw dzie  nPw ię  
po polsku, lecz czu ję  po ukraińsku- 
P rzyjacielem  Polaków  bynajm niei w e  
jestem . Chociaż wobec kodeksu  karne­
go jestem  m oralnym  sprawcą to przed  
narodem  ukraińskim  n u  jesfem . Ponie­
w aż załam ałem  się w  śledztw ie  i 4 cz) 
5  tow arzyszy  przeze m nie sied zi w w ię­
zieniu, chcę im się p rzysłu żyć , choćbym  
miał pójść, nod szubienicę.

N a prośbę adw. Pankiew icza, któ­
ry oświadcza, że

obrona jest bardzo zm ęczona, 
przewodniczący o godz.^ 29.50 zarzą­
dził przerwę w  rozprawie do ponie­
działku 25, do godz. 10 rano.

Powstanie nowel organizacji ideowej
w ś r ó d  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c k i e j

WARSZAWA, 23. 11. (TeL wł. mg.) 
W śród  młodzieży akademickiej w P o­
znaniu powstała i została zalegalizo­
w ana przez Senat Uniwersytetu Po­
znańskiego

nowa organizacja ideowo -  »’V- 
chow aw czc pod nazw ą „Awangar­
da  _  M łody Puch N arodow y“. 

Organizacja  ta  na terenie akademickim 
skupia  w sw ych szeregach narodo­
wą m łodzież akadem icką, która ze ­
rwała z  polityką bezw zg lędnej 

opozycji
i negacyj wobec poczynań czynników 
państwowych i aąży  do v ytworzenia 
syntezy myśli państwowej i narodowej 
wśród młodzieży.

W  ulotce rozrzuconej wśród mło­
dzieży „Awangarda." występuje prze­
ciw wpływom partyj politycznych na
młodzież i _

w ysuw a jako zasadnicze  zadanie  
m łodego pokolenia doprow adzenie  

do jedności narodu.
Podkreśla, że dążyć bedzie do w yrów ­
nania przeciwieństw w łonie młodego 
pokolenia oraz między nierr a pokole­
niem dziś rządzącem Polską. Jak wy­
nika z deklaracji, rozdawanej młodzie­
ży'

oblicze ideow e now ej organizacji 
je s t zdecydow anie  nacionali 

styczne .
W  najbliższych uniach ma s.ę ukaza i  
pierwszy numer pisma tej organizacji 
o. t. „Ruch N arodow y".

Powstanie „A w angardy" jest w yra ­
z e m  ciekawej i pomyślnej ewolucji, ja­
ka się od pewnego czasu odbyw a wśród 
części młodzieży narodw"ej.

MODNE MATERJAŁY
NA PŁASZCZE 

i SUKNIE DAMSKIE
p o le c a

FIRMA 1 18 2

A n t o n i e g o
U w i e r y

Lwów. ul. H ALICKA 1.

WALNE ZGROMADZENIE LW. IZBY 
ADWOKACKIEJ 

W dniu wczorajszym rozpoczęły się 
obrad« W alnego Zgromadzenia Lw. Izby 
Adwokackiej. Oiwzc—iejSzą relac^, jak 
i skład wybranego prezydjum Izby po­
damy w najbliższym numerze
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Tech. sł. g. 3 '40  m.

Poniedziałek
Katarzyny

W to rek  K o n ra d a

R E P E R T U A R  TEATRÓW  M IE JS L IC H  
. 'EATR W IELKI

Poniedziałek, 25. 11. g. 7 „Rewizor". 
Ab. o.

Wtorek, 25. 11. g. 7 „Muzyka na 
Wcv“. Ceny •.ainiższe. Ab. 1.

^roda, 27. 11. g. 7 „Rewizor". Ab. 5

CYGANERIALwów, tore! Krakowski
to najtańszy i najelega tszy 
lo k a l ro z ry w k o w y

Pończochy. Bielizna damska 
T*l. Halicki 3

l i
TEATR ROZMAITOŚĆ’

25. 11. nieczvnny.
26. 11. nieczynny.
27. 11. meczjnny.

m u n d u r u
i fartuszki szkolne

w wielkim wyborze

b e r t a

!

R E P E R T U A R  K IN O TE A T R Ó W

APOLJ B? „Ucieczka" w gł. roli KSthe 
de N rggy  i Hans Albers.

ATLANTIC: „Złote jezioro*1 (Sowkino 
— Moskwa.)

CASINO: „Sen nocy letniej" Szekspira, 
reż. Reinhardta.

\UIMERA: „Ostatnia serenada". 
COLOSSEUM- „A-B-C Miłości", rewja 

„Cerryfikaten"
GRAŻYNA: „Miłostki" (Liebelei) 
KO^ERNiK: , Bengali"
Ma r y s i e ń k a : „Bengaii".
MUZA: Noce wied°nskie z Ramonem 

Novaro.
PAŁACE: „Rapsodja Patryku"

AN; „Legion Nieustraszonych".
AX: „Uśmiech szczęścia" i aktualne 

. dodatki.
Raj . W anL-ś“ z Dymszą. 
yTYLOWY: Piekło Dantego oraz rewia 

11‘: „Dwie Joasie" z J. Smosarska. 
! ON: ..Kaprys hiszpański". (Marlena

L>:efrich.

Magazyn zaścieli 1  DRZ1ŁJ?
J-Wów. Chorążczyzny 5. poleca kołdry 
"'aterace, przerabia kołdry po 4 zł ma­
terace po 6 zi ' '
n a tel. 294-81.

„rzyjmuje pierze do pra-
837

Dziś w radjo:
„Idąc ulicami miasta". Co widzi, idąc 

“ ‘cami miasta, uważny przechodzień, 
" lory zwraca uwagę na szczegóły, jakie 
‘azwyczaj uchodzą naszej uwagi, — o- 
Pov. ,e radiosłuchaczom dziś, w ponie- 

a*ek o godz. 19.00 p. Jerzy Zator, 
j Radjowy wieczór wagnerowski. W y­
r ż n i e  Wagnerowi poświęcony będzie 
°ncerf w wyk. Orkiestry symfonicznej
• R- dn. 25. 11. o godz. 21.45. Wstęp 

r a . Lohengrina", wstęp do „Tanhause- 
, . oraz pieśń Turniejowa ze „śpiewa-
ow Norymberskich" wykona orkiestra. 

iV'?ść wokalna koncertu powierzona zo- 
a'a znakomitej operowej śpiewaczce, 
ar>i- Zawadzkiej, jednemu z najlep- 

7ych sopranów, jakie Polska posiada.

K o m u n ik a t t e a t r ó w  m ię ta * ic c  
t e a t r  v / i e lk i .  Dziś w  pofiiedzia-

^  25 bm. o godz. 8-mej wieczór „Re- 
g zor“, komedja Gogola. Nieśmiertelny 

i humor. Reżyserja Janusza Stra- 
l̂ . ^k ieg o .  Dekoracje Andrzeja Pronasz-

• Obsada premierowa.
T e a t r  ROZMAITOŚCI: nieczynny 

ł V/ PRÓBACH w  t e a t r a c h  MIEJ- 
p ‘CH: Melodyjna i efektowna operetka 
j'. ‘zi’goda w Grand Hotelu" ze specjai- 
'* Zaangażowanemi siłami śpiewaczemi 
baietowemi. Nadto: „Jaś z księżyca" 

Sl-'"2rda oraz „śluby panieńskie", te o- 
s-.v ie wysławiane będą iedynie na 
■koln^rh przedstawieniach.

,KURIER" z dnia 25  listopada Igę5. S t r .  a .

C O  D Z I E I t  N I T S C H Kroniko IwowrU*.

Krwawe wesele w Stowczanach
(a ) W  dniu wczorajszym przywiezio­

no ze Stawczan do tutejszego szpitala 
powszechnego Iwana Lisowego, który 
na weselu, cdbywającem się w  domu 
Mikołaja Kurpisza, napadnięty zos‘; 
przez Mikołaja jacyszyna. W czasie sza­

motania się Jacyszyn zadał Lisowemu 12 
pchnięć sztyletem w głowę. Stan Liso­
wego, który nie odzyskał przytomności, 
:est beznadziejny. Sprawca został aiesz- 
towany.

Rad jo P r z y s n ę  dla Wszfltkich

mesieczme
■

m ie s ię c z n ie
S

miesięcznie

M I L I  P S

OOfllOPNIKI UHWKAtOON.
P H I L I P S AMnOYtoWM C—T SPO 2 € da I

W  A 44 A
3 »z f a kr e sowv ^  £  A  S u p e r ^ n d u c t a n c e

1 2 7 8  3 - l a m p o w v  5 ~ 5  ̂  3 - l a m p o w v
S u  p e r h e t e  r o d y n a  

5 - l a m p e w v

P r o d u k c j a  1936 z a s p a k a :ą c a  w s z y s t k i c h

„F0T9-RĄDJ0-PALSCE
L w ó w ,  f i l .  M a r i a c k i  8  fGmach Sprechcra).

WSTRZĄSA IĄCA ŚMIERĆ W STUDNI
(a )  Tragiczny wypadek wydarzył się 

wczoraj rano na Kleparowie przy ul. Ma­
jowej 1. 2. Damieszkafo tam 10- letnia 
Irena DąorowsKa wyszła do studni p)  
wodę, a gdy już w :adro wyciągnęła, 
puściła korbę, wobec czego wiadro, peł­
ne wody, ooadając, pociągnęło dziew­
czynkę, która uderzywszy głowa o be- 
tunową oprawę studni, czy też u dno, na 
miejscu zakończyła życie.

POTRĄCONY PRZEZ POCIĄG
(a) Na przestrzeni onrędzy dwor­

cem Lwów-Podzamcze, a Pcdborcami po- 
.rącony został wczoraj przez pociąg to­
warowy o godz. 4-tej rano idący obok 
toru Mtchal Dzundza, liczący 27 lat, za­
mieszkały p rz :  ul. Starka 1, 3,. w Za- 
marsfynowie. Dzundza dozrai g o ś ć  cięż­
kich obrażeń, zwłaszcza na głowie i p ra­
wej nodze, poczent wozem sanitarnym 
PogofowD przewieziony został do szpi­
tala powszechnego. Rzecz charaktery­
styczna, iż wymieniony, który obok toru 
podążał do pracy w Barszczowicacn, nie

’ r Ó •/ -I V O ‘7p 'O no 'r - |  i n b n r r j j

Kapelusik! dziewtzice
i c h ł o p i ę c e

1360 w olbrzymim wyborze

B E R T A

STRAJK W ZAKY AD7?E CZYSZCZENIA 
MIASTA

Pracownicy umysłowi i fizyczni Za­
kładu Czyszczenia m. I wowa od dnia 
20 listopada b. r. rozpoczęli str- wło­
ski. Podłożem strajku jest wałka o pod­
wyższenie stawek za pracę dzienna.

BOL. NYCZ POZBAMIONY STOPNIA 
DOKTORA PRAW

ilość srebra biżuterii i garderoby na 
szkodą Dr Wilhelma Rechtera. Pasera 
LNzora Wiliera oraz jego spólnika Leo­
na Harde'a 'pb Zbożowy 1 3) i Fryde­
ryka Kosturlćewicza (Zniesienie) odsta­
wiono ao Wydziału śledczego w Stryju, 
gdzie prowadzone są w tej sorawie do­
chodzeń-a.

(a) Włamania sklepowe, Ubiegłej no­
cy nieznani sprawcy po up zedniem wy­
biciu otworu w drzwiach sklepowych od 
podwórza realności Rottera orzv ul. Żół­
kiewskiej 1. 197, dostali się do sklepu 
bmwatnego Joela Stangera, gdzie skra­
dli w>ksza ilość towarów biawatnych 
ogólnej wartości 1 228 zł.

(a )  Niepowodzenia włamywacza. Na 
gorącym uczynku k-adzieży maszyny do 
pisama wartości 1.600 zł. przytrzymany 
został w bmrze Mafono!. Klubu Sporto­
wego orzy jł. Tańskie1 1. 3 refowany 
złodzfot, Izraei Landau (u1. Ź r ó d l a n a  43). 
Frzyfrzymano go w chwili, g<jv usiło- 
wrnł z maszyną wvskoczvć oknem.

(a)  Danusia Baran ma głos. Przy ui. 
ęiii.rażczyziis w bram e kamienicy nr. 22 
nieznana kobieta po^zurła  wczorai 
dziecko n-ci żenskiei, zawinięte w pie­
luszki ẑ karteczka, iż nazywa s :ę Danu­
sia Baran. ur. 19 paździermka b. r. — 
Dziecko oddane zesfaio w opiekę dziel­
nicowemu Urzędowi mieiskiemu, za mat­
ką wszczęto ooszuklwania.

WYCIECZKA DO ZAGŁĘBIA 
NAFTOWEGO

Sezon jesienny nie zezwala na wy­
cieczki górskie Na nas/.ym najbliższym 
terenie znajduje się jednak Zagłębie Naf­
towe, _ bardzo ciekawe i godne poznania.

Niewielu ludzi miaio jednak możność 
poznania Zagłębia. Liga Popierania T u ­
rystyki pragnąc umożliwić wszystkim 
odwiedzenie Borysławia i Drohobycza, 
organizuje na dzień 1 grudnia wycieczkę 
pociągiem popularnym. Pociąg ten odje- 
dzie rano ze Lwowa, powróci zaś wie­
czorem w niedzielę Karty uczestnictwa 
w cenie 6.20 zł. będą do nabycia w biu- 

j rarh podróż\ Orbis i W agons Lits Cook. 
Zapraszamy ws;vstkieh na wycieczkę,

I gamłeresowęme v'śród Stałych bywalców 
I kina Colosseum wywołała zapowiedź 

otwarć a kino-rewji „Colosseum" dnia 
30 listopada fo. Dyrekcja kinoteatru, .tie 
s .czędzą: kosztów ani trudu, zaangażo­
wała pierwszorzędny zespól rewjowy 
.,Wie!k:ej Rewii Warszawskiej" pod kier. 
7r.ar>°go humorysty Czesława Skoniecz- 
nego. W sk?ad *ew!jj wchodzą pn. Irena 
Różyńska, Poniełewska. Ida Łącka, Bo- 
ruńskł. balet W arczyńskiego i inni Na 
ekranie grane będą przeboie filmowe. ;a- 
k'ch dotychczas we Lwnwie n ie widzia­
no. Szczegóły w afiszach.

DYREKCIA OKR. KOLEI PAŃSTWO 
WYCrf WE LWOV*'IE zawiadamia, że 
pu ukończpniu odbudowy mos’u podjęła 
7. iniem 22 kstopada 1935 r. ogólny 
ruc! pociągów na odcinku Rungury — 
Sloboda — Rungurska ,Kopalnia linij Ko 
!omv'a — Słoboda Rungurska Kopalnia.

W związku z powyższym przedłuża 
się bieg oociagu mieszanego Nr. 2851 z 
Rungut do Slobody Rungurskiei Kopalń1' 
oraz z powrotem nociagu mieszanego 
Nr. 285Y ze Sfobody Rungurskiei Kopal­
ni do Peezeniżvna Szczpoanowskiego, 
według t,asłenuiącego rozktaau jazdy: 
nociąn nr 2851 Rungury odejście 11.09 
Słoboda Runtzurska Konalnia orzyjście 
11.33 oociag Nr. 2854_Słoboda Rungur- 
sir,a Kopalnia odejście 12.10 Peezyniżyn 
Szcztnanowski pizyjście 13 00 odejście 
l a o '1- Kofoimyja przyjście 14 30.

Równocześnie wsfrzymu;e się bieg 
noeiagu 2854 A ma odcinku Rungury — 
P--rzvniżyn Szczepannwski cRiimrury 
odejście 11.10 Peezyniżyn Szczepanow- 
ski przyjście 11.45).

UD

Rada Wydziału Prawa Uniwersy­
tetu Jana Kaz;mierza we Lwowie na po- i
siedzeniu z dnia 16 października 1935 r. ! „ . j  •
postanowiła po myśli. art. 48 ustaw y- o J f:nerj i /  Bilety należy fodnak na vwać jafo 
szkołach akademickich z dnia 15 m arca Paj rych'ej, gdyż wycieczka dojdzie do

skutku tylko w  wypadku wykupienia po-1933 r. pozbawić Bolesława Wiktora 2 
im. Nycza, ur. 18. IV. 1888 syna Sta­
nisława ' Marji, stopnia doktora praw 
z powodu skazania go prawomocnym
wyrokiem Sadu Okręgowego we Lwowie > 4MD R  _  a
z dnia 20. V. 1935 Syg.n. VII. 1 K. 103/35 j Ba “ Ł  fL g r  Qj)
za przestępstwa popełnione z chęci zy- j I  H  W  H
sku. . _______ .. .  .  .

Zdarzenia i wypadł
(a )  Zamach sam°bójczy 14-letniej.

W bramie kamienicy 4 przy ul. Zadwó- 
rzańskiej targnęła się wczoraj przed po­
łudniem na życie około 14 lat licząca 
dziewczyna, która usiłowała otruć się 
kwasem solnym. W stanie nieprzytom- j 
nym Pogotowie przewiozło ją do szpi- j 
fala powszechnego. Na razie nie zdołano 
sprawdzić tożsamości jej osoby.

( a )  W melinie paserskiej Leizora 
WiHera. Wi czasie przeprowadzania re­
wizji przez wywiadowców policyjnych 
w melinie paserskiej Leizora Wiliera r. 
Branda przy ul. Łokietka 1. 10, zakwest­
ionowano fuŁo męskie, podbite tchórza­
mi i niebawem stwier lżono, że futro to 
pochodź? ż włamania mieszkairowego 
w Stryju przy ul. Grunwaldzkiej 1. 1, 
sidzie nteznam sprawcy skradli większą

i p y ta m y  dziecięce
B E R T A

K o m u n ika ty
POL. fO W . POLITECHNICZNE za- »

wiadamia wych Członków, że w ponie­
działek ^5 odbędzie się w sali To­
warzystwa (ift Zimorowicza 9), stara- 
d 0It  o el<C'*: Automobilowo - Lotniczej

• • : °d.-zyf p. B. Wiśnickiego, asy­
stenta } oktećnni-ki Lw. p. t. „Rozwój 
lotnictwa na l̂e wystawy Mediolańskiej" 
tpazc ziemik ]y3g r j Część I. Płafow- 

i^°,cz?4cl< punktualnie o godzinie |
' .1 ,B'; ‘ oprowadzeni przez Człon- I 

kow pi i! e wi-dzłair,, ■
KINO-REWJA COLOSSEUM. Wielkie I

L N I C Y !
2ąd&jcie „ K u r i e r a  
L w o w s k i e g o "  we 
wszystkich k a w i a r ­
n i ach ,  restauracja :h 
kioskach, na dworcach 
kole|owvch i urzędach 
pocztowych!

Z A B A WK I
n a r ty ,  s a n k i d z ie c in n e  
p o le c a  n a j t a n i e j

Br o mi l s k i  i  Mikosinski
j L w ó w
* u l. K rzy w a  25 (oboV  A k a d e m ic k ie j

PODZIĘKOWANIE

Pragniemy tą drogq złożyć serdeczne 
podzięKOwanie wszystkim, którzy oka- 
zaii nam tyle współczucia i żalu z po­
wodu śmierci naszej Maiki ś. p. Marji 
Sołtysowej, w  szczególności składamy 
gorące podziękowanie J. E. Ks. Arcy­
biskupowi Twardowskiemu za o d p ra ­
wienie modłów nad tiumną ś. p. Zmar- 
>?}, Wielebnym Księżom, Przeorowi OO. 
Bernardynów ks. Szepeiakowi, ks prof. 
dr.^ Wyszyńskiemu, ks. proboszczowi 
Kościoła św. Wincentego & Paulo, ks, 
kan. Rękasowi i ks. Stuglikow: — za od­
prowadzenie zwrok na miejsce wieczne­
go spoczynku, Drowi E. Barwińskiemu 
za tkFwą i nad wyraz troskliwą opiekę, 
Drowi Dobńskiemu i Dr. Jonasowi, JWP. 
Prez. L Dembowskiemu, który tak ser­
decznie pięknie przemówił nad trumną, 
zarządom i członko-m lwowskich chórów, 
które tak wspania'e wykonały pieśń 
„Beat! rnortui" pod dyr. prof. W. Haus- 
tnana, członkom Chodów P_ T. M., 
Człunkunt Grona profesorskiego, ucz­
niom i uczeń ..om Konserwatorium PTM. 
Związków Muz.-Pedagogów, Związkowi 
Muz. Zawodowych. Dyrekcji Pol. Radja 
na ręce p. dvr. J. Petry‘ego, delegacjom 
uczelni muzycznych i wszystkim tym 
którzv w smutnym obrzędzie brali czynny 
udział, względnie nadesłali nam wyrazy 
swego współczucia.

ADAMOWIE SOŁTYSOWIE
27772

d z i e  c i ę c e  
różnego rodzaju 

do lat 12

S T A R K
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ZŁO TO , SREBRO, ZEGARKI
p o l e c z  t a n i o

w ł . b u s z e k  Lrn, MtóWeka 6
fjap raw a  zegarków  i b iż u te r j i .  —  T el. 218-48

K0N3MD KAI M i
Lwów, Ki»pi rn ik a  11. 

FO R TEPIA N Y , PIA N jNA, GRA - 
M O FO N Y , P Ł V : Y.

N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R ,  
m i

FUTR4 NOWE
sze lk ie  przeróbki  

SICHLER Lwów, »l. H a l ic k i  14

r z
| SICf1

n
4 1p~ |

do wszelkich 
pokoi M e b l e

oajkerzyatniej 
nabyć można

« Wytwórni Hebli 
F ". ZiELIńSKiEGO

Lwów, K ołłątaja 5 (w podw órzu). S ta le  pa 
okładzie. O ryg. m eb’e antyezne, 1836

J u t  n a d esz ły

KAPELUSZE
KAPELUSZY

C Z A P Ę

n a  sezo n  je s ie n n y  I zim ow y 
«!w m odnych  fa cn n a cb  

10 F a b ry c z n y  S k ł a d  
L W d W ,  

nL H a  1 i c k  a  4i  fl. KfiFKfl
P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I
P araso le  •g ro d o w a i m iernicze, napraw y, po­

k rycia  — p o 'eea  jedyna K -te iick a  F ir ifa  
D i i D A f i n U "  M A R jA  B E M O W A  

M r M l f A U U r B  Lorda. W A Ł O W A  9
1273

R a d jo w e  p r z y b o r y
po okazyjnych cenach

w y s p r z e d a j e  f - m a

Ja n  B U J A K  f f i g . .. 
F a r b y  do w ł o s ó w

b ry la u ty n y , f ik s a tu ry .  w ody  o d ży w cze  
,,Y, g e ta le ” p o le c a  PERFUIWERJA

B R n h n s i P ^ r z L w f i w ,  Le g i o n ó w  3
.  U U l i U J ł C n l  U  (obok kina P a łace)

AUDYCIE RADIOWE
Radjostac:a Lwowska

Poniedziałek, dnia 25 listopada 1935 
6,30 Aud. poranna. 6.50 (Lw) Muzyka 

lekka na pi, — W przerwie o godz. 7.20 
Aud. poranna — d. c. 7.50 (Lw> Pro­
gram na dzień bież. 7 55 (Lw) Parę in-

lormacyj. 3.00 Aud. dla szkół. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał. 12.03 Dziennik po­
łudniowy. 12.15 Muzyka salonowa. 13 25 
Chwilka gospodarstwa domowego. 13.30 
(Lw) Fragmenty operowe (płyty).

15.15 Wiad. o eksp. poi. 15.20 Giełda. 
15.30 (Lw) Fortepianowe miniatury mu­
zyczna (płyty). 10.00 Lekcja języka nie­
mieckiego. 16.15 Koncert. 16.45 „Ideał 
Prir,j“ — skecz Wl. B; oniewskiego. 17.00 
„Kooperatystki przy pracy" — reportaż 
z osady Sanntki — Si. Gorynskiego 17.15 
Minuta poez’i: Wiersze A, Mickiewicza. 
17.20 Koncert 17.50 „6wiał zwierząt w 
Abisvnii“ — pogad. wyg?, oroł. W. Rosz- 
liowYń.

10.00 L  Van Beethoven: Trio op, 97 
na ?. oboje i rożek angielski. 18.30 (Lw) 
Listy nrl dzieci, 18.40 (Lw) Silva re­
rum, 10 45 (Lw) Z polskiej niwy (płyty). 
19 00 (Lw4 ..laac ulicami miasta .." po­
gadanka, 19.10 (Lw) Program na dzień

34 ZŁ S E R W IS
£  n a  b  o s ó b .  — N a j t a ń s z y  S k ł a d  
2  P o r c c  a n y  K A Z I M I E R Z

LEWICKI L w ó w ,

p! Mariacki  l.

nasi. 19,20 (Lw) Koncert reklam. 19.35
Wiadomości sportowe. 19.50 Pogadanka 
n k l M W la .

20.00 Koncert. 20.45 Dziennik wieczor­
ny. 20 55 „Obrazki z Polski współczes­
nej". 21.00 Wieczór literacki ku czci
A dam i Mickiewicza w oprać, dr, Juliusza

Sałonlego, 21.45 Koncert symfoniczny. 
22.45 (Lw) Muzyka taneczna na pi. « -  
W przerwie o godz. 23.00 Wiad. meteor 
dia komunik lot.

— 0 —
19.30 Bratisława. Romanse rosyjskie 

z to w. gifarj'.
22,00 Rzym. Koncert chóru.
22.30 Mcnachjum. Symfonja na dwa 

fortep.any Zilchera.

Radiostacja Krakowska
Poniedziałek, dnia 25 listopada 1935
6.30 Tr. z Warszawy. 6.50 Muzyka 

z płyt. ■— W  przerwie o 7.20 tr. z W ar­
szawy. 7.50 Program na dzień bieżący. 
7.55 Parę infonmacyj. 8.00 Tr. z W arsza­
wy. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.03 Tr. 
z Warszawy. 13.30 Południowy koncert 
z płyt.

15.15 Tr. z Warszawy. 15.30 Muzyka 
z płyt. Czajkowski: Rok 1812 — uwer­
tura uroczysta — ork. New Queentfallu. 
16.00 Tr. z Warszawy. 16.45 „Ideał 
Prim" — skecz Sc. Broniewskiego. 17.00 
Tr. z Warszawy. 18.30 „Skrzynka dia 
dzieci". 18.40 Wiad. bieżące. 18.45 Mu­
zyka h.szpańska z pryt.

19 00 Odczyt p. t.: „Stanisław W y- 
soiański (wspomnienie osobiste) w rocz­
nicę zgonu" wygi. A. Waśkowski. 19.10 
Program na dzień następny. 19.20 Kon­
cert reklam. 19.35 Wiad. sport. 19 40 Tr. 
z Warszawy. 22.45 Pieśni w wyk. Ewy 
Bandrowsldei-Turskiej. 23.00 Tr. z W ar­
szawy. 23.05 Muzyka taneczna z płyt.

O głoszen ia  n iehandlow e do  10 slow  -== 
30 g r., dalsze  w yrazy po  5 gr. D la = =  
Dosiu' . p racy  d o  17 slow 30 gr. dal- =  
sze w yrazy po  3 g rosze . O g łoszen ia  =  

k u p ieck ie  po 10 gr. słewo 3
> j O q & c * s f z e m a

=  |ed n o  og łoszen ie  n ie  m oże p rzek raczać  
—  70 słów. O g łoszen ia  rek lam ow e w iro d  
= =  drobnych kosztu ie  za 1 mm. 1 łam. 30 gr 
= =  O głoszen ia  d robne  przyjm uje K antor 
=  od godz. 9— 19 bez p rzerw y.

W  t e j  r u b ry c e  z a n te s z c z a m y  
og łoszen ia  do 10 słów po 30 g ro ­
szy  —  dalsze  w y ra z y  po  b gr.

M IK R O b k O P  
t i m e r s j ą  i w a g ą  an a l i ty c z n ą  
w d o b ry m  s ta n ie  k up ię .  I n t .  
H o ze r  B orysław , s k ry tk a  260.

27735

♦ B « i

W  t e j  r u b ry c e  zaftileszc<.dm> 
og łoszen ia  do 10 stów p j  30 
g roszy  — d a lsze  w yrazy  po 
5 gr. ,  kup ieck ie  po 10 groszy.

F o - te p ia n y  k r ó t  
kie, n a jn o w s z e  m o­
dele,  wj^lki w ybór  
tan io  sp rzed a je  
HANAK, Lwów, 
P U suask lego  21. 
I P- 1111

Koszul? ”3 
męskie

od zł. 3 9 5  do 
1C‘50 po leca  

naitan ie i
ZYGMUNT

Zolssk!
IwJw, Boimów 4

PIECY K
żelazny, szam otow y okazy jn ie  
sprzedam . K u rk o w a  23. II p.. m
2 na lewo1. 27769

MUNDURY 
P rz y sp .  W ojsk . ,  m u n d a ,  
r y  s tud .  p r z e p ic tw e  
h a rc e r sk ie ,  u b r a n i a  r o ­
bocze d la  uczniów rzkół 
technicz . ,  kom binezony  
w ia t ró w k i  n a j t a ń s z e  źró 

d? i w y tw ó rn ia  „ P A L L I l 'M “ . — 
lw ó w ,  ul. H e tm a ń s k a  22, obok 
M uzeum.

DT W Y N A JĘC IA
3 pokoje  . k u ch n ia  m -y  ul. K u r ­
kowej 11 od 1. 12. W iadom ość 
dosorcsyni.  27764

CZA RN IECK IEG O  2
Czte ry  pokoje s y s te m  kory ta
r*owy na b iu ro  lub  S to w arzy ­
szenia do w ynajęc ia .  2776

3 POKOJE
kuchnia, nrzedpokój,  nyża, ła 
z ienka  k o m fo rt  do w yn a jęc ia  
ulnc Akademicki 3. 27773

KORALNUIKA S-
pr . r te r  of icyny, 3 o oko je  k u c h i r t  
do w yn a jęc ia  27694

W IA TR A K O W A  6
(boczna Ł yczakow sk ie j)  4 po- 

oje kuchnia ,  komfortu s łonecz­
ne 2 ba lkony, ogród, w y n a im :-  

27733

„m m
Ogłoszenia w te j  rub ryce  

zam ieszczam y po 80 gr . od 15 
sł<'w — dalsze  w yrazy  po 8 gro 
sze.

W te j  ru b ry c e  zam ieszczam y 
ogłoszenia do 10 słów po 30 
g roszy  — dalsze w yrazy po 

gr., k u p ieck ie  po 10 gr.

J T W O R t  
W A G U  E R A

APLIKANT
adw okack i  Po lak  z d w u le tn ią  
p r ak ty k ą  . szuka  p a t ro n a  we 
Lwowie lub  na p row inc j i .  L i­
sty  do K u r je ra .  Zimorowiczr.  10 
dla  ..Wedle um ow y" 27732

fik
W te j  ru b ry c e  u m ie s z c z a m y  

ogłoszenia  do 15 słów przy  3 
razach 2 razy  BE7.PŁATN 1 — 
dalsze w \  razy po 5 gro3zy

poleca
n a j s ta r s z a  f i rm a  kato licka  

L. T. SKRZYPEK 

Lwów, Balicka 4, tel . 244-70. 
S pec ja lność :  Obuwie szkolne.

1161

WYGODNE MESZTY ZIM OW E 
p ł ó c i e n n e  Dolec." i w y k o n u j e  
w y tw ó rn ia  „ IB IS“ . Lwów, H a ­
licka  5 mezanin . 716

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „ R U R J E R Z E "

W t e j  ru b ry c e  zam ieszczamy 
wszelkie og łoszen ia  mieszkanio-  
wep rzy  8 razach  do 10 słów 
2 r a z v  BE ZPŁ A TN IE .  Dalsze 
________w y razy  po 5 gr.

DO W Y N A JĘC IA
P e łn o k u m fo r to w e  t a n ie  m iesz ­
k a n ia  w  różnych  dzielnicach 
m ia s ta ,  1, 2, 3, 4 i więcej po. 
kojowe, o raz  lo k a le  sklepowe 
W iadom ość ;  A d m in i s t r a c j a  Nie 
ruchom ośc i  ZUS. —  Lwów —  ul 
B ra je ro w sk a  16. p a r t e r ,  w go ­
dzinach -od 8— 1.3-ej i od 16 — 
18-ej. Tel . 233-34. 1622

GAR SO NIERA
2 pokojow a, p e łn y  k o m fo rt ,  Se­
n a to r s k a  11. D ozcrca  wskaże.

27705

B ezp ła tn ie  l a m ie s a e z .m y  w ‘ e i-  
r ub ryce  o g t i s z e n ia  5 wolnych 
pokojach i p oszuku jących  pokoi 
p rzy  3 razach  2 razy  do 10 słów

dalsze 'vvrazv nn ~ prószy.
POKÓJ

fron tow y ,  u m eb lo w an y ,  c iep ły .  
wschódf n iek ręp u jąey ,  o dna jm ę
pvblikiewicz^ 41 m. 4 2770f

BALKONOW Y
pokój f ro n to w y  Potock iego  9. II 

p. drzwi 7. 27734

\> fc Y N IF R  
a r c h i te k t  u p raw n io n y ,  poszukiwa 
ny 357 z*., m ies ięczn i? .  L is ty  

mmis':r^c.?a K u r j e r a  pod ..B. 
N.‘ł 27763

SZUK /iSZ 
D O B R O B Y T U  i S Z C Z Ę ś C ’ ^ 
w M A Ł 7 E N S r 'W iE  ZW °óC_ 8JĘ  
Z C A ł E M  Z A U F A * '1 E V- D O  
I E D Y N E G O  C H R Z Ę Ś C I  J5.N- 
S < > E C O  R>URA M A T R Y M O -  
N I A i N E G O  L W u W , A K A D E ­
M IC K A  74 I 7 7 7 0

ostat»if*j
nowości 
»H’iWL Ż- 

s?,ej
akośoi p o ^ c a  katolicki M aęazyr

J*NA SCHRAMA
Lwów, R u to w a k ię ^o  7 ( d * w n Te 

_ _ JL) O T - E S ti 1 /0

W te j  ru b ry c e  zam ieszczam y 
wszelkie og łoszen ia  mieszkonio- 
>ve przy  3 razach do 10 słów 
i razy  B E ZPŁA TN IE . Dalsze 
wyrazy po 5 g r .

P E Ł N O K O M F O R T O W E
2 lub  3 pokoje  z k u c h n ią  do 
w y n a jęc ia  T a rn o w sk ieg o  55.

27721

POSZUK IW AN Y
lokal  p rzem ysłow y,  w .którym 
m ożnaby  w ybudow ać  «piec do w y­
pa lan ia  o w ysokie j  t e m p e r a t u ­
rze. L is ty  z podan iem  w arunków  
do Adm. „ Iń ż y n ie r -e h e m ik “ .

27608

TAŃCÓW 
scenicznych,  n a ro d rw y c h ,  salo 
nowych. Nowości,  wyucza Loda 
C ies ie lsk a  b. p r im a b a le r in a  
tea t ró w .  W pisy  B a to rego  28.

27712

o b i c i a  m e b l o w e
broka ty ,  n a r z u tk i ,  kapy stołowe 
W ank, p lac  M a r jack i  6. 1167

O B U W TE
wszelkiego ro d za ju  w yko n u je  na 
zamówienie,  o raz r e p e ru je  W a r ­
szaw ska W y tw ó rn ia  Obuwia pl. 
B e rn a rd y ń sk i  2a. Z p ro w in c j i  
w y s ta rcz y  s t a ry  t rzew ik  dla m ia ­
ry. Spec ja lny  w yrób  obuwia spor 
towego i n a rc ia rsk iego .  Ceny 
na jn iższe .  27770

WF-ŁKA n a  GARSONKI
w hajnow s ych d e s-m a^ h  Na 
JW a-izie PO ńC Z O C H Y . R Ę K A ­
W ICZKI, C husteczk i » 0 ,m  
W łóczki” Lwów, Syk>tuska 7.

K O N C E R T  R A r j o W *
P O N J r r r e * o z  TTJ o  COD21. 2*M

OGŁOSZENIA 
W „ K U R JE R Z E "

SA S K U T E C Z N E  i  T A N IE

Baniaki
M k a l je  p a c y a k * 1

w aae p , le c a  firm f

Ft. c h l a o e k  
•M/iw. R y sek  45. 1996

NO W O C ZE SN A  
T a n i a  W y t w ó r n i a  1

F i r a n e k
i kap oraz w sze ik 'ch  robó t  
cznych, P ick ,  Lwów, Jagiel lo^^ 
ska  l r a .  l ń ' 3

Ziele na włosy
po użyciu którego włosy nie siwieią, ani nie wypa' 
dają, lecz rosną bujnie. Jest to cudowne z ie le , nie 
zawiera żadnych chemicznych substancyi. Cena : do' 
lara z przesyłką. A dres: John Zrada, 1722 W. 18tb 
Place, Chicago, Illinois U. S. A. 1619

R e k la m y  w tek śc ie :
N a  1-ej s t r o n ie  
C a ła  1-sza s t r o n a  -. ; ,
5sa 2-giej  i 3-cIej s t ro n ie  
Cala  2-ga lub  R-cia s t ro n a  
Na dalszych s t ro n a c h  te k s tu  
Cał a s t r o n a  . . . - ,

a t T  o g ł o s z e ń  H p b  k m h I
> ( J l  I 

> ■ i  :
4 f » »
1 » i .V
* > ( »

I t  I

zł. 1.50 
„  1.200.—

0.80
800.—

0.70
600.—

R óżne  re k la m y  
K o m u n ik a ty  i a r ty k u ły  rek lam ow e 
N a s t r o n i e  k ro n ik a r s k ie j  . .
W dod a tk u  l i te ra cko-naukow ym  
N ekro log i  do 200 mm. » .
N ek ro lo g i  do 800 mm. \  .
N ek ro lo g i  powyżej 300 mm.

zł. 1.— 
„  0.80 
w 1 . -  
„  0.50 
* 0.80 
» 1 . -

Ogl"3zer.ia d ro b n e ;
O głoszenie  za te k s te m  za mm. . , .zł. 0.80 
N a  ost . s ; r o n ie  i wśród drob (6 łam .)  „ 0.30 
O głoszen ia  d ro b n e  za słowo , . „  0.10
M a t ry m o n ia ln e     0.20
Dla p oszuku jących  p racy  za słowo . „ 0 08 
Drobne ogłosz . p r z y jm u je  się tylko za gotówkę

P o d s ta w ą  obliczenia j e s t  1 mm. w 1 tam ie .  Podw yżka  cen ogłoszeń może nr s tą p ić  w każdym  czasie  i obow iązu je  także  te ogłoszenia ,  k tó re  
zo s ta ły  ja m ó w io n e  poprzednio ,  a n ie  były  z g ó r y  zap łacone .  — Za zas t rz e ż e n ie  m ie jsca  do l icza  się 25 proc. -  Za uKlad ta b e la ry c z n y  doli­
cza się 50 proc .  Og*oszen:a v. n u m e ra c h  ś w ią te c z n y c h  5 n iedz ie lnych  k o s z tu ją  o 20 proc drożej .

U W A G I:
Omyłki, k tó r e  zasadniczo nie  z m ie n ia ją  t r e ś c* 
ogłoszenia ,  n ie  u p o w a ż n ia ją  do ż ą d a n ia  zwr<J' 
tu  gotówki,  ani też  n ie  obow iązu ją  Adini . l is t rn '  
c j i  do bezp ła tnego  p o w tó rzen ia  a nonsu .  Komu' 
n ika tów  bezp ła tnych  nie  um ieszcza  się. Zniżę*5 
n ic  udzie la  się. R e k la m a c je  m iejscow e uwzgle5*' 
m a  się do an i  3-ch. zam io jscow e do dni  8 -a ' ,u 
oci d a ty  u k azan ia  się ogłoszenia .  Za egzeffl' 
p la rze  dowodowe l iczy się 15 g r .  Ogłoszeń ' 
do n u m e ru  bież.  p r z y jm u je  się do godz l6  c

W ydawca: MiU- D. .Maciejko Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów, Mochnackiego 48, Odpow. red. Stanisław Starzewski
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